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Jedyny skutek agresji Niemiec

Sojusz polsko-sowiecki
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Wiochy ostrzegajii Rzeszę przed dalszym prowadzeniem antypolskiej polityki
RZYM, 12. 5. (Wielkie zn aczen ie  

przywiązuje praea tutejsza do wyni­
ku wizyty zastępcy komisarza spraw 
zagranicznych Sowietów w Warsza­
w ie.

„ e io r n a le  d‘ Italia*’ donosi, że po 
przybyciu do Warszawy nowego amba 
eadora rosyjskiego i po podpisaniu 
szerokiego układu handlowego, sto 
sunk i polsko-sowieckie weszły w sta 
dium normalizacji i mogą doprowa 
iłzić do bliższej współpracy, „co wyda 
je się tym bardziej prawdopodobne, 
im gorsze stają się stosunki między 
Warszawą i Berlinem*’.

„Polska — pisze korespondent — 
nie może oczywiście pozwolić sobie na 
luksus utrzymywania złych stosun­

ków z obu sąsiadami. Jeśli zatem 
w yczerp ią  się nadzieje pacyfikacji i 
odprężenia wT Berlinie, to Polska mo­
że powziąć decyzję zbliżenia się <1q Ro 
sji. Silna i zrozumiała niechęć spo

leczeństwa polskiego do współpracy z 
Sowietami może zejść na dakzy plan, 
wobec agresji ze strony Niemiec".

Opinia włoskiego dziennika urzędo 
wego oceniana jest w tutejszych sfe­

rach dyplomatycznych, jako wielce 
znamienne ostrzeżenie Berlina przed 
niebezpieczeństwami, jakie pociągnąć 
może za sobą obecna polityka anty* 

olska. * :ł* t ■

Układ Anglii z Turcja zawarty
Dardanele otwarte dla floty brytyjskiej 

Wspólna obrona Bałkanów
LONDYN, 12. 5. PA T. W  czasie dzi­

siejszego posiedzenia w Izbie Gmin p re  
ruier C ham berlain  oświadczył, że konsul­
tacje, prow adzone od pewnego czasu po­
między rządem b ry ty jsk im  a rządem  tu ­

reckim  doprow adziły do stw ierdzenia iden 
tyczności poglądów. Oba rządy zaw rą w 
najbliższym  czasie uk ład  ostateczny, u- 
k ład  k tó ry  będzie obowiązywał przez dłuż 
szy okres, a m ający na celu w zajem ne

Odroczenie sesji Rady Ligi Narodó m
na prośbę rządu rosyj&Hiego

LONDYN, 32.3. Obecna sesja Ra 
dy Ligi Narodów, wyznaczona na 14 
maja została odroczona do 22 bm. a 
to pod pretekstem umożliwienia dele 
gacji sowieckiej przybycia do Ge­
newy.

Chodzi faktycznie o bliższy kontakt 
z miarodajnymi czynnikami ZSRR. 
na terenie genewskim, by tym łatwiej

Kto raz piwa TYCHY skosztulc 
Tea je stale ze smakiem pile

doprowadzić do zawarcia paktu niię 
dzy Anglią, Francją i Rosją. 

Potemkin, .który wrócił dziś do 
Moskwy, potrzebuje kilka dni czasu

na odbycie narad z członkami rządu 
sowieckiego, w związku z odbywają­
cymi się ważnymi rokowaniami.

Najbliższe dni przyniosą
porozumienie z Sowietami

PARYŻ, 12.5. W sprawie rokowań 
anglo-sowieckicli donoszą z Moskwy, 

Izwiestia“ potwierdzają, iż rz ą dze
sowiecki żąda formalnego aliansu woj 
skowego z państwami zachodnimi, 
przy czym po raz pierwszy rząd sowie 
cki proponuje włączyć także Polskę

do tego paktu wzajemnej pomocy.
Na ogół panuje tu przekonanie, że 

odroczenie sesji Rady Ligi Narodów 
świadczy, że istnieje nadzieja dojścia 
do porozumienia z Sowietami w naj­
bliższych dniach.

& o s ^ g ^ ł t l e l  chwwiti

Niesłychane ste f Senatu Gdańskiego
W ARSZAW A, 12. 5. (tel. wł.) Dziś o 

godz. 11.30 S enat W olnego M iasta G dań­
ska zaw iadom ił K o m isa ria t G eneralny 
K. P., że nie zgadza się na urządzenie za­
pow iedzianego obchodu poświeconego u- 
ezezeniu pam ięci M arszalka P iłsudskiego

Senat gdański decyzję swą umedywe
ziąć odłow i

y  w o
w ał tym , że nie chciałby wziąć odłow ie 
dzialności za ew entualne rozruchć," do 
jak ich  m ogłoby dojść podczas uroczysto­
ści.

W  zw iązku z lą sensacją K om isariat jjjie

neralny RP. w ystosow ał eęnrgiczny protsst 
do Senatu Gdańska przeciwko tego rodzaju 
szykanom  ludności polskiej.

GDANSK. 12. 5. (Tel. wŁ) D ziś w ybito
w Gdańsku wszystko? szyby w księgarni 
T-wa „Ruch“. Sprawców n ’e ujęto.

zapew nienie bezpieczeństwa narodow ego
W. oczekiwaniu na  defin ityw ne za* 

warcie tego uk ładu  oba rządy ośw iad­
czają, że w w ypadku agresji, m ogącej 
spowodować w ° in ó w obszarze śródziem ­
nom orskim , oba rządy są gotowe do współ 
p racy  rzeczyw istej i w zajem nie udzielą 
sobie wszelkiej pomocy w gran icach  roz* 
porządzalnyeh możliwości.

D ek larac ja  ta  nie je s t sk ierow ana prze 
ciyyko żadnem u z narodów, a ma na celu 
wyłącznie zapew nienia Anglii i T urc ji 
wzajem nej pomocy w w ypadku, gdy za j­
dzie potrzeba. Oba rządy uznają, że sze­
reg  spraw  w ym aga ścisłego sprecyzow a­
nia w tym  też duchu prow adzone są b a ­
dania. Oba rządy uznają za niezbędne 
u sta len ia  bezpieczeństwa na B ałkanach  i 
dla osiągnięcia tego celu będą prow adzić 
wzajemne konsultacje  dla jak  najszybsze 
go osiągnięcia tego celu.

U kład, o k tórym  m owa nie przeszka­
dza ani jednem u, an i też drugiem u rzą­
dowi w zaw ieraniu układów  z innym i 
państw am i w in teresie  powszechnej kon 
solidacji pokoju.

Niemieckie
łodzie  podw odne
KRĘCĄ SIĘ  OKOŁO W YBRZE  

ŻY NORW ESKICH.
SZTOKHOLM, 12. 5. PA T. Z Oslo 

donoszą, że w pobliżu wybrzeży norwe­
skich zauważono ostatnio ruch zagran ica 
nych okrętów  wojennych, k tórych  naro ­
dowości ściśle nie zdołano dotychczas u- 
stalió. Przew ażają lodzie podwodne i ści* 
gacze.

N ależy przypuszczać, że okręty te  n a ­
leżą do flo ty  niem ieckiej, k tó ra  ostatnio 
u rządzała  ćw iczenia  w pobliżu rvybrzezy 
norw eskich i duńskich. R ybacy stw ierdzi­
li na jednej łodzi znak U-428, zaś na d ru ­
giej B-2, k tóre fo znakowanie p rzy jęte  
je s t w niem ieckiej m arynarce w ojennej
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Najazd Niemców na Gdańsk
30 tys. hitlerowców z Rzeszy

chce uknuć spisek w Wolnym Mieście
PARYŻ, 12. 5. Co do Gdańska nadeszły 

do Paryża wiadomości wręcz fantastyczne.
,,Oeuvre“ ujawnia dziś cały plan akcji 

żywiołów hitlerowskich w Gdańsku. We­
dług tych w adomości prezydent Senatu

PODZIĘKOWANIE
tym wszystkim, którzy wzięli la 
skawy udział w pogrzebie mojej 
żony

Ś. p.

B s n o a e f y  Cywińskiej
składam serdeczne Bóg Zapłać

Zdzisław Cywilski

Chciała się otruć
KW IA TEM  ARONA.

W czoraj wieczorem usiłow ała popeł­
nić sam obójstw o przez w ypicie odw aru  z 
Ziół t. zw. kw iatu  A rona pracow nica f ir ­
m y  T eneera n ie jaka  S tan isław a C z es a-c, 
zam. w Sosnowcu przy  ul. Ja sn e j 2.

Czesak przewieziono w stan ie  uieza- 
g rażająeym  życiu do szp itala.

 oOo-----

Muracie ryczałtowe  
w Inowrocławiu

W  roku 1989 zaprow adzono szereg ino- 
wacji w k u rac jach  ryczałtow ych Inow ro ­
cław ia Zdroju, k tó re  n iew ątpliw ie zain­
te resu ją  licznych p rzy jac ió ł Zdrojow iska 

P ro g ra m  kuracji tych jest tak  ułożo­
ny, że o p la ta  ryczałtow a obejm ie całość 
kosztów poby tu  przeciętnego kuracjusza. 
A-/ tym  roku  I. tan i sezon (wiosenny) 
przedłużono do 25 czerw ca. A zatym  ko­
rzy s tać  m ożna z k u rac ji w Inow rocła­
wiu po bardzo p rzystępnej cenie nieom al 
przez cały  czerwiec. Co obejm uje k u ra ­
cja ryczałtow a w Inow rocław iu? Otóż w 
opłacie mieszczą się: a) k a r ta  ku racy jn a  
h) m ieszkanie w pensjonacie z u trzym a­
niem* pościelą i św iatłem , c) opieka le­
karska , d) kąpiele i zabiegi leczniczo 
wg. ordynacji lekarsk iej.

D la p rzyk ładu  podajem y: k u rac ja  3- 
tygodniow a 185.G0 zł. za k tó rą  to sum ą 
p rzy słu g u je  10 kąpieli solankow ych. 5 
kąp ie li borowinowych lub kwasowęglo- 
v y c b , 9 zabiegów wodoleczniczych lub e- 
lek tro lerapeu tycznych , 15 in h a lac ji ogól­
no solankow ych i k u ra c ja  p itn a  u  źró­
dła. Je ś li lekarz  przepisze inne kąpiele 
lub  zabiegi, p rzy słu g u ją  takow e k u ra c ju  
s?owi w rów now artości powyższych kosz­
tów, przy  dodatkow ych kąpielach stosu­
je  się cennik ulgow y. K urac jusz  ma w°l- 
ny w ybór lekarza ł rów nież pensjonatu  
pozostaw iony jest swobodnem u ozu aid u 
gości ku racy jnych . Zaznaczyć należy, że 
w szystkie p en sjo n a ty  w Inow rocław iu 
naw et najnow sze i najnow ocześniejsze 
p rzy jm u ją  na pobyt ryczałtow y.

 oOo-----

(z) SZKOŁA POW SZECHNA W KRO 
M O ŁO W IE NA FON. Szkoła powszech­
na w Krom ołow ie złożyła na  FON. na 
l-ęce s ta ro s ty  pow iatow ego w Zaw ierciu 
116 zł. 2 gr., a koło młodzieży PCK . przy 
ie j szkole złożyło 10 zł. P ieniądze uzy 
skano z dobrow olnych o fia r dzieci. Nie 
k tó re  z nich oddały w szystkie sw oje o- 
fczezędności ze szkolnej kasy  oszczędności.

(z) ZAM IAST W IEŃCA NA FON. Nan 
ozyci-elstwo szkoły powszechnej Nr. 5 im. 
A. M ickiewicza w Zaw ierciu, zam iast wień 
ca na g rób  śp. Ja k u b a  M ikołajew skie­
go, ojca nauczycielki p. H. Górniakow ej 
w płaciło do KKO. na  FON. 11 zł.

Greiser wrócił już do Gdańska, zaś gauleiter 
Forster udał się do Berlina na konferencję 
zwładzami Gestapo, a szczególnie z słyn 
nym naczelnik em SS. w Gdańsku Ricd— 
sem, któremu powierzona została rola gene 
ralnego podżegacza konfliktu w Gdańsku. 
Jednocześnie postawił ,on w stan pogotow'a 
wszystkie orgauizeje hitlerowskie w Gdań

sku, a celem ich zasileń a z zewnątrz, zorga 
nizował masowy napływ „turystów" z Rze 
szy, to znaczy prowokatorów którzy zdolni 
są do wszystkiego... Przypuszcza się, że 
to on jest kierownikiem ostatnich zam i 
chów terrorystycznych i aktów sabotażu na 
terenie Wolnego M asta.

Równocześnie szef Gestapo Himmler do

konuje obecnie inspekcji całego pogranicza 
polsko-niemieckiego. Wszystko to odby­
wa się rzekomo tylko celem zastraszenia 
Polski (!!,) gdyż Hitler na wojnę jakoby nie 
jest jeszcze zdecydowany. Pragnie on 
tylko wytworzyć nową atmosferę dla Mona 
chium (!). przy czym hałaśliwa koncentra 
cja wojsk miałaby mu to zadanie ułatwić.

Jednak chcą zrobić plebiscyt?
GDANSK, 12. 5. Od kilku dni pociąga­

mi z Rzeszy przybywają codziennie do 
Gdańska w ększe transporty, liczące po kil 
kuset młodych ludzi, ubranych po cywilne 
mu, Jsez wyraźnie zorganizowanych i ko 
menderowauych.

Najazd tych młodych Niemców tłuma 
cżą zamiarem Berlina przeprowadzenia w 
Gdańsku mimo wszystko zapowiedzianego 
plebiscytu.

W. kolach politycznych  G dańska p a ­
nuje  z tego powodu w ielkie zaniepokoje­
nie. Jednocześnie wzmógł się te ro r w sto 
sunku do Gdańszczan nie będących h itle ­
rowcam i. Z tego powodu szereg poważ­
nych obyw ateli o niezależnych przeko­
naniach  nie opuszcza sw ych m ieszkań vr 
obawie przed zam acham i terorystyczny- 
mi ze s tro n y  bojówek niem ieckich. Mówi 
się też, że k ilku  kupców gdańskich nie-

aarodow o - socjalistów , k tó rzy  w yjechali 
przed k ilku  dniam i do Niemiec, dotąd me 
wróciło i los ich jest nieznany.

Obecnie przebyw a na  teren ie  W olne­
go M iasta około 30 tysięcy Niemców z 
Rzeszy, przew ażnie członkow ie S» A. I 
S. S. K om edia p lebiscytow a m a być rze­
komo zarządzona przez sena t gdańsk i bei 
wpływ u B erlina.

Na Sfowaczyźnie pełno wojska
NOWY JO R K , 12. 5. .N ew  York He­

ra ld s donosi z B ratysław y, że rząd  nie­
m iecki zwrócił się do rządu  słow ackiego 
z żądaniem  w yrażenia  zgody na prze­
m arsz wojsk niem ieckich przez te ry to ­
rium  słow ackie.

J a k  donosi w spom niany dziennik, cho 
dzi tu o kon tyngent w ojsk niem ieckich,

które za trudnione będą przy  wznoszeniu 
fo rty fikacy j na g ran icy  słow ackiej.

Rząd słow acki po 6-godzinnych n a ra ­
dach w yraził zgodę na przem arsz w ojsk 
niem ieckich przez Słowację.

PARYŻ, 12. 5. ^Oepvre" donosi o maso­
wej koncentracji wojsk niemieckich także 
w Morawskiej Ostrawie i wzdłuż pograni

■ w — m B f f M K t t i - y  ■■■■■■■■a— —
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie sią piegów, plam,

stosując

KR E M,  M Y D Ł O  i P U D E R

L A C T O Ł I W ”
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE W

cza „Protektoratu". Sytuacja Niemców w 
Czechosłowacji jest. jak z tego widać, bar­
dzo ićepewna.

Kto wygrał na lotem
W dniu 11 bm. w dalszym  ciągnien iu  

ia te rii główne w ygrane padły  na num ery  
S ta ła  d z i e n n a  w y g r a n a  zł.  20.000 na

nr. 138755
Zł. 25.000 na nr. 131646 
Zł. 15.000 na nr. 119836 
Zl. 10.000 na nr. 36492 38589 101104 13967* 
Zł. 5.000 na u r: 9165 11542 45952 47628 

Zł. 2500 na nr: 1494 30663 67576 77359 7828 
804516 39811 113264 114862 123509 127221 182123 

Zł. 1000 na nr: 657 16095 1G643 19720 20807 
22854 38573 56566 68664 70767 77601 79848
80225 87674 97585 93135 95719 98816 99191
99927 102052 109871 110169 121507 123318
126527 129371 312573 139323 139589 141797
1454S0 148712 157407 160265 160453.

Ha szpaltach pism

Złudne nadzieje Berlina
Pisaliśmy już o niemieckich kombina 

cjach zorganizowania w Gdańsku plebiscytu 
Powraca do tego w korespondencjach z Ber 
lina p. K. Smogorzewski, pisząc zarazem o 
nastrojach prasy niemieckiej wobec Polski:

Mnożą się w praSie niemieckiej ar 
tykuły i notatki, usiłujące cały obecny 
kryzys europejski zredukować do 

sprawy Gdańska i  korytarza". Wyła­
wia się w tym celu jakieś sporadyczne

Bezrobotni boiesławscy
domagają się przyjęcia ich do pracy

W dn. 11 bm przed starostwem w Ol 
kuszu zgromadziła się znów większa liczba 
bezrobotnych (przeszło 200 osób) z Bolesła 
wia, domagając się zatrudnienia ich lub 
zasiłków.

Delegaci konferowali ze starostą olku

skim czas dłuższy. Wobec przyrzeczenia 
ze strony p. starosty, że w najbliższym cza 
sie przewidziane jest zatrudnienie bezrobot 
nych, zgromadzeni rozeszli się spokojn:e do 
domu.

głosy francuskie czy angielskie. Wyra­
ża się wreszcie żal i zdziw:enie, że p. 
Chamberlain mógł Polsce wystawić w 
sprawie Gdańska „czek in blanco", a za 
tem pozostawić Warszawie decyzję o 
wojnie, lub pokoju t

W tutejszych kołach dyplomatycz­
nych liczą s ę, że rząd Rzeszy — ait 
mogąc nic przedsięwziąć bezpośrednio 
— wybierze taktykę działania po przez 
gdańską reprezentację partii narodowo- 
socjalistycznej. Niem'eckie koła mia 
rodajne np. wyobrażają sobie, że fakt 
dokonany powstać mógłby drogą zorga 
nizowania sztucznego, a zatem nikogo 
nie przekonywującego plebiscytu.

Tragiczna śmierć górnika
Przedwczesny wybuch ładunku dynamitowego

U biegłej nocy w ydarzył się na  k opa l­
ni Saturn w  Czeladzi trag iczny  w ypadek 
w ozasie którego poniósł śm ierć 46-letni 
górnik Adam Nowak, zam ieszkały w Cze­
ladzi.

Nowak pracujący przy filarze zajęty 
był zakładaniem ładunku dynamitowego 
Po zapaleniu lontu nim Nowak zdążył 
się ną czas dość daleko schronić, ładu 
nek ftraed wcześnie wybuchł, zabijając

gów iiha oa m iejscu.
Zwłoki Nowaka złożono w kostnicy 

szpitala w Czeladzi Nowak osierocił żo­
ną i dzieci. Był on legionistą.
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Na Bałkanach panuje niepokój, 
Któremu daty początek okupacja zbrój 
na Albanii.

Celowość posunięcia albańskiego 
wydawałaby się zatym enigmatyczna 
ze względów strategicznych, m ilitar­
nych i nawet prestiżowych. Doskonały 
znawca spraw, dotyczących Bliskiego 
Wschodu, Maurice Pernot, redaktor 
Journal des Debats, tłumaczy taktykę 
i lii na Bałkanach głębszymi wzglę­
dami politycznym). Italia, mówi Per­
not, działając wspólnie z Rzeszą, wy­
konywa na wykreślonym z góry odcin 
ku misję obserwacji i kontroli nad 
Jugosławią i Grecją. Albania, jako 
oozycja strategiczna, nie ma wartości, 
jest natomiast doskonałym punktem 
obserwacyjnym i wyjściowym dla ak­
cji politycznej na terenie tak bardzo 
eksponowanym, jak Macedonia, z któ­
rą graniczy. Od czasu paktu bułgar­
sko-jugosłowiańskiego, zawartego w 
1937 roku, panował w Macedonii spo­
kój. Komitadże macedońscy, którymi j 
Italia interesowała się tak żywo do 
tego czasu, zachowywali się spokojnie 
Wydarzenia kwietniowe podziałały na 
dawne aspiracje i ambicje, jak wiatr 
na żarzące się, niewygodne ognisko. 
Unia Macedonii z Bułgarią, czy też 
autonomiczna Macedonia? Dwie for­
muły, z których każda opiera się przy 
tym na uznaniu Salonik, jako natu 
valnego portu macedońskiego. W ko- 
lach działaczy macedońskich mówi się 
— jak zaznacza Pernit — o „protekto­
racie włoskim0, pod którego osłoną 
możnaby zacząć działać dla urzeczy­
wistnienia planu powstania nowego 
tworu państwowego — Macedonii.

Ten plan zagraża już bezpośredni< 
Grecji z dwóch stron: pod postacią
presji włoskiej od północno-zachodu, 
presji bułgarskiej czy macedońskiej 
od północno-wschodu. Dobrze zagospo 
darow ana przez Greków, którzy prze 
siedleni tu zostali z Turcji, Macedonia 
inną jest zupełnie przynętą dla ew. 
protektoratu, niż skalista Albania.

Jeśli by się te zamierzenia nie po­
wiodły nawet korzyść, jaka by stąd 
wynikła nie tyle dla Rzymu ile dla 
Berlina usprawiedliwiałaby zabiegi i 
wysiłki w oczach kierowników polity­
ki Rzeszy. Pozytywna wartość ope­
racji politycznej znalazłaby swój wy­
raz w pokłóceniu kilku państw bałkań 
skieh, w rozbiciu ich solidarności, w 
osłabieniu czy nawet unicestwieniu 
ich odporności moralnej i materialnej.

Wygrywanie Bułgarii przeciw Ju ­
gosławii, szachowanie ew. Jugosławii 
groźbą rewindykacji węgierskich, ne­
utralizowanie Grecji groźbą rewindy­
kacji macedońskich — oto cała skom­
plikowana gania środków, nacisków, 
którymi operują państwa osi razem i 
z osobna w celu rozbicia Bałkanów na 
szereg mniej lub więcej zamaskowa­
nych protektoratów, przy czym Niem­
cy chciałyby zdobyć dla siebie dostęp 
do morza Czarnego, Italia — do mo­
rza Egejskiego.

Na półwyspie Bałkańskim, konklu 
duje Pernot, powtarza się ta  sama gra 
którą zastosowały uprzednio Niemcy 
wobec Małej Ententy w celu jej roz­
sadzenia. Chodzi oto, aby entencie 
bałkańskiej z jej dewizą„Bałkany dla 
narodów bałkańskich0 odebrać racje

czy pierwszy etap pokoju
Po okresie wielkich przemówień 

politycznych nastąpiła chwilowa cisza 
Nie była ona zbyt długotrwała, albo­
wiem już onegdąj zabrał głoś w spra­
wie polityki zagranicznej prem. Da 
ladier w Tzbic Deputowanych, na 1-1 
zaś zapowiedziano wielkie przemowie 
nie Mussoliniego w Turynie, w któ­
rym Duce poruszyć ma

SPRAW Ę STOSUNKU W 
WŁOSK O-FR A N CU SK ICH.

Wypowiadanie sip eoram publico 
jest inowacją nieznaną dawnej, przed­
wojennej a nawet powojennej dyplo­
macji. W niektórych wypadkach po- 
siada ono tę dobrą stronę, że w spysób 
jasny i niedwuznaczny określa stano- 
winko danego państwa, nie pozwala- 
jąe na żadne domyslniki, 

WZGLĘDNIE ;
i n t e r p r e t a c j e  p e w n \  c ii

POSUNIĘĆ.
Mamy tu na myśli ostatnią mowę wy­
głoszoną w Sejmie przez polskiego mi­
nistra spraw zagranicznymi Becka w 
której sprecyzował on stanowisuo Po! 
ski wobec pozycji niemieckich w spo­
sób który uznany został przez pań­
stwa zachodnio-europejskie za wzor 
przemówienia męża stanu. Nie muzna 
powiedzieć, ażeby dypm.nacja polska 
po tej mowie swego kierownika spo 
częła na biurach. Utrzymując ścisłe 
kontakty z Anglią i Francją Polska 
konsekwentnie pozostaw ną swym sta 
ncwisku, że każdy, z jej sa siadów rży

Dowodem przyja-me; 'współpracy 
Polski z jej sąsiadami je.d y i żyta gen. 

! Rasztikisa, która aczkoiw.ck posiada 
tylko charakter ku rtuaz j  h.y, znalazła 
żywy oddźwięk w krajach bałtyckich 
Z drugiej strony liczne komentarze

*

i

Na zdR clu—• naczelny dowódca wojska 
litevV dego w czasie swego pobytu w Cen 
trum Wyszkolenia P-eclioty w Remberto 
wie, gdz e na zaproszenie ministra Spraw 
W ojskowych gen. Kasprzyckiego był ębecny 
na ćwiczeniu bojowym, połączonym z o- 
strym strzelaniem piechoty i artylerii- przy

wiony dobrą wolą i s/. aojym.i ichu 
cłami pokojowymi zawsze
“ z n a j d z i e  u  n i e j  b o s ł u c h

I PRZYCHYLNE PRZYJĘCIE
Natomim t wszelkim i wół om narusze­
nia swycli interesów lub,suwerenności 

1 Polska przeciwstawi s ię  zawsze w 
sposób zdecydowany.

bytu przez skłócenie i poświęcenie 
wszystkich jej członków między sobą. 
Do tego celu służyć ma zarówno pod­
sycanie zatargu serbsko-kroackiega, 
jak pretensji bułgarskioh, macedoń­
skich, rewindykacji węgierskich.

iWszystko wiąże się w Europie dzi­
siaj w jedną całość przyczynową. Nie 
ma już na europejskim terenie roz­
grywki punktów neutralnych, obojęt­
nych. Wszystkie pozycje są ważne, o 
wszystkie toozy się zacięta wałka, kto 
ra, w przeświadczeniu biorących w 
niej udział głównych aktorów, z a d ę c i  - 

dować musi o losach świata.
E. R

c ~ - '  ' '  i l o i r ’e ’.w a . t ■ > zakosi ■_ {<* 
n u  ćwiczeń odbyła się d e f i l k t ó r ą  przy 
jął gen. Rasztikis w towarzystwie min. Ka­
sprzyckiego i generalizjł. Na zdjęciu wi 
dzimy gen. Rasztikisa w towarzystwie m ini 
stra gen. Kasprzyckiego i  grona generałów, 
przy polowej stacji radiowej.

wywołał przejazd przez Warszawę 
wicekomisarza spraw zagranicznych
ZSRR, Potiemkina, powracającego z 
Bukaresztu oraz Solii i Ankary. W 
wywiadzie, udzielonym przedstawicie­
lom prasy polskiej, PoGemkin pod­
kreślił rolę, jaką Polska odgrywa w 
utrzymaniu pokoju i wskazał na wza­
jemne korzyści,
MOGĄCE WYNIKNĄĆ Z ZACTEs 
NIENIA STOSUNKÓW HANDLO­

WYCH POMIĘDZY POLSKĄ 
A ZSRR.

W Anglii Izba Gmin przyjęła usta­
wę o obowiązkowej służbie wojskowej 
Pierwszy pobór odbędzie się w czer­
wcu b. r. Równocześnie ministerstwo 
wojny ogłosiło komunikat o s'unie li­
czebnym armii terytorialne), który w 
ciągu roku powiększył .się o »3 320 łu­
dzi. Świadczy to o tym, że pomimo 
swego zdecydowanie pokojowego na­
stawienia Anglia ani przez chwilę nie 
ustaje.w wyścigu zbrojeń i gotowości 
bojowej w niyśl zasady 
„SI VIS PAC FM PARA BELLUM“ 

We Francji prezydent Lebrun pod­
pisał ostatnio szereg nowych dekre­
tów, wśród których znajduje się rów­
nież specjalny dekret o obronie prze-
n i n r l  n ł ł i i n 7 Q i

W  Sztokholmie odbyła się 

konferencja min. spr. za­

granicznych Państw Skan 

dynawskich przy udziale 

ministrów Dan i Szwecji,

• Finlandii i Norwegii. Głó 
wnym przedmiotem obrad 

konferencji była propozy­
cja rządu Rrzeszy niemiec 

k:ej zawarcia układów o 

nieagresji z wymieniony­

m i państwami. Na zdjęciu 

siedzą od prawej ku lewej 

>— minister Spraw Zagra­
nicznych D ani: Mur, -h,

min. -spr. zagr. Szwecji

Sandler, stoją od pr.-.wej 

ku lewej min. spraw 

zagr. Finlandii Erkko i

min'ster spraw zagrań ez
liycb Norwegii lśoht.

Rozmowy angielsko-sowieckie w 
sprawie zawarcią sojuszu franeusko- 
angielsko-sawieekiego natrafiają ua 
pewne trudności i zostały chwilowo 
odroczone do czasu rozpatrzenia przez 
ZSRR propozycji przedłożonych obco 
nemu komisarzowi spraw zagranicz­
nych Mołotowowi przez ambasadora 
Williama Secds‘a. Świadczy to o tym, 
że istnieją pewne sporne punkty co do 
których rządy państw zainteresowa-

MNIE OSIĄGNĘŁY POROZU­
MIENIA.

Równie ciężko posuwa się akcja 
dyplomatyczna wśród państw północ 
nyelt. Sądząc z komunikatu oficjalne­
go. ogłoszonego po naradzie ministrów 
zagranicznych Szwecji, Norwegii, F u  
łandii i Danii, żadnemu z tych państw 
N-E ŚPTESZY SIE DO PODPISA 

NIA P /K T U  r>. N IEAGRESJI 
Z NIEMCAMI

Zdecydowane w zasadzie przez Lotwi 
i Estonię podpisanie takiego paktu z 
Rzeszą również, nie zostało jeszcze 
zrealizowano i jest przedmiotem roz­
mów, przv czym jo ras a tych państw 
nie przypisuje większego znaczenia 
paktowi o nieagresji z iemcami, 

USTOSUNKOWUJĄC SIĘ DO 
NIEGO RACZEJ OBOJĘTNIE.

o-
zie,

W państwach osi rozpoczął się * 
kres wielkich parad. Po defiladzie, 
która odbyła się w trzecią rocznicę 
Imperium Włoskiego, zapowiedziano 
na 4 i 5 czerwca „paradę zwycięstwa” 
Niemców, którzy brali udział w wcęj- 
nie hiszpańskiej. Nie obejdzie się też 
bez parad w czasie wizyty *v Berlinie 
króla Wiktora Emanuela ♦ I, który 
ma przybyć z rewizytą do Berlina w 
drugiej połowie czerwca. Przy tej 
sposobności nastąpi? ma również uro­
czyste podpisanie paktu wojskowego 
i politycznego pomiędzy Włochami a 
Niemcami.

Jak  widać z tego pobieżnego prze­
glądu w sytuacji międzynarodowej na 
stąpiło odprężenie. Czy jest to cisza 
przed burzą, czy też pierwszy^ etap do 
pokojowego ułożenia stosunków euro­
pejski cli, najbliższa przyszłość okaże.

Sum.

NAJWYŻSZE ODZNACZENIE DLA 
PREZYDENTA FRANCJI.

P rezydent R epubliki A lbert Lebrun 
udekorowany został najw yższym  odznaczę 
niem. francuskim  Łańcuchem  L eg ii Hooo 
rowej, który przysługu je ty lko  szefowi 
państw a. Odznaczenie to nadaje prezy­
dentow i rów nież tytu ł W ielk iego  Mistrza 
L egii H onorowej
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Naszą Kasą Oszczędności
fa s t  B A N K  „ S R O Ł .E M ! ”
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zgonu Wie!':iego Marszałka
w Z ag łęb iu  w skup ien iu  i p o w a d z e

na placach, w czasie których syreny fabrycz I fa Piłsudskiego. Podczas c szy zatrzymany 
ne i dzwony kościelne obwieściły 3 m inuto został wszelki ruch uliczny a w zakładach 
wą ciszę dla uczczenia pamięci Marsz. Jó/e przemysłowych wstrzymano pracę,

0 ograniczenie handlu okrężnego
w Będzinie

4-ta rocznica
obchodzona była

Dz:eń żałoby narodowej upłynął w Za 
jłębiu w niezwykłej powadze i skupieniu. 
Już w przeddzień obchodu rocznicy zgonu 
Marsz. Józefa Piłsudskiego całe Zagłębie 
przybrało wygląd żałobny. Na gmachach 
państwowych i domach prywatnych zawisły 
sztandary przew ązane krepą.

We wszystk ch miastach Zagłębia odbyły 
lię rano nabożeństwa żałobne, w których 
udział wzięli przedstawiciele władz pań­
stwowych,, wojskowych^ samorządowych, 
organizacje społeczne, młodzież szkolna itd.

W :eczorem urządzone zostały „ogniska"

P r z y  q io & n ik u
*

PRZED W YSTAW A W SOSNOWCU.
D zisiaj o godz. 20 red. K. Cwierk wy­

głosi z rozgłośni katow ickiej Polskiego 
R ad ia  pogadankę pt. > P rzygo tow ania  do 
w ystaw y zaglębiowskiej«.
MELODIE SZWAJCARSKICH GÓRALI 

W TRANSM ISJI RADIOW EJ.
O statn io  weszły do p rog ram u  tra n s ­

m isje koncertów  w ym iennych o form ie 
złozonej, to znaczy że jedna  część au d y ­
cji nadaw ana je s t z P olsk i za granicę, 
zaś część d ru g a  transm itow ana  je s t z te 
go samego k ra ju , k tó ry  bra ł do swego 
p ro g ram u  część pierw szą audycji.

Dziś odbędzie się koncert w ym ienny 
?.o Szw ajcarią . O godz. 19,40 P o lska  n a ­
daw ać będzie pieśni kurpiow skie, molo 
die podhalańsk ie  i tańce ludowe w wy 
konaniu  M ałej O rk iestry  pod dyr. Z. Gó 
rzyńskiego oraz chóru P. R. pod dyrek  
c ją  N aw rota. S zw ajcaria  na tom iast o g. 
20.20 odpowie m elodiam i ludow ym i z roż 
pych kantonów ; kan tony  te posiadające 
ludność francuską, niem iecką i włosi 
irą m ają  swe odrębne melodie. To taż 
całość koncertu  zapow iada się barwkiie 
i ciekawie.

POLSKIE RADIO TRANSMITUJE  
NABOŻEŃSTWA MAJOWE.

J a k  co roku  Polsk ie  Radio z począt­
kiem m a ja  zorganizow . . . o  transm isje  Na 
bozeństw M ajowych. T ransm isje  te od­
byw ają  się w każdą sobotę o godz. 17 z 
różnych m iast Polski.

Dziś zostanie nadane nabożeństwo z 
K ap licy  S em inarium  Z agranicznego w 
Potu licach  pod Nakłem . Nabożeństwo od 
p raw i ks. Ign . Posadny, kazanie w ygło­
si ks. p ra ła t  Je rz y  Sienkiewicz, Bezpo 
średnio  po tran sm is ji usłyszą rad ioslu  
chaeze odozyt ks. biskupa Józefa Gawli­
ny, k tó ry  mówić będzie o św iętej Jo a n ­
n ie  d* Aro, jak o  żołnierzu.

 0O0-------

Co ma zrobić robotnik
ABY CZŁONKOWIE JEGO RODZINY 
MOGLI KORZYSTAĆ ZE ŚWIADCZEŃ?

R obotnik już  p rzy  rozpoczęciu p racy  
pow inien podać pracodaw cy członków 
swej rodziny (im iona, nazw iska i daty 
urodzenia), aby  pracodaw ca zgłosił ich 
równocześnie z robotnikiem  do ubezpie 
czalni społecznej. Robotnik może również 
sam  osobno zgłosić członków swej ro 
dżiny w ubezpieczalni społecznej. Uczy 
n 'ć  to może na fo rm ularzu  ogłoszenio­
w ym  (który  otrzym a w ubezpieczalnił 
łub  w inny  sposób.

Zgłoszenia tego należy dokonać jak iia j 
wcześniej i zażądać w pisania członków ro 
dżiny do leg itym acji, aby  mieć zawczasu 
przed chorobą stw ierdzone praw o do ko 
rzy s tan ia  za świadczeń, Ubeepieezalłuia 
społeczna w pisu je  upraw nione osoby do 
leg itym acji ubezpieczeniowej robot.uika, 
u oprócz tego w odniesieniu do osób 
ponad 14 la t w kleja  do leg itym acji ich fo 
•ografie obok fo tog rafii ubezpieczonego’
F o tog rafii dostarcza ubezpieczony!

W dniu U  bm. w Izb:e Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu odbyła się konferen 
cja poświęcona omówieniu sprawy ograni­
czenia haudlu okrężnego na terenie m. Bę 
dżina.

W konferencji tej wzięli udz;ał przedst.i 
wiciele zarządu miejskiego w Będzinie i 
przedstawiciele zrzeszeń kup:eckicli.

W czasie konferencji ustalono pogląd, 
źe handel okrężny na terenie Będzina wi 
nien być ograniczony, gdyż forma ta obniża 
ogólny poziom handlu i stanowi dotkliwą 
konkurencję dla handlu osiadłego. Rozróż 
niono przy tym handel uliczny i domokrąż 
ny; w wyniku dyskusji uzgodniono pogląd, 
że handel uliczny nahiiektórych ulicach o 
charakterze reprezentacyjnym lub z uwag 
na szczególne nasilenie ruchu winien być o 
graniczony. W szczególności uzgodniono 
pogląd, że na terenie m. Będzina ze względu

Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży w Będz nie zorganizowany został 
w dniu 19 listopada 1930 r.

Real zując swoje zamierzenia w kierunku 
opieki nad dziećmi i młodz eżą komitet 
prowadzi dożywianie w szkołach powszech 
nych. Przeciętnie w okresie sprawozdaw­
czym ilość dzeci szkolnych, objętych akcją 
dożywiania wynosiła 1250

Niezależnie od tego przyszedł komitet z 
wydatną pomocą w formie subwencji na 
doży wian'e dzieci w wieku przedszkolnym 
i pozaszkolnym instytucjom prowadzącym 
akcję dożywiania, a mianowicie: 1) Zwiąż 
kowi Pracy Obywatelskiej Kobiet dla 2-ch 
przedszkoli, ogółem 76 dzieci, 2) Tow. Po

Według ostatecznych obliczeń powiat 
olkuski dał nał POP. sumę milion i dwa 
tys. zł. łącznie z przemysłem.

Jeżeli się weźmie pod uwagę ubogi stan 
ludności (l:cha piaszczysta gleba), duże bez 
robocie i niewielki przemysł, to istotnie 
mieszkańcy powiatu olkuskiego wykazali 
dużą of:arność.

*  *  #

Nauczycielstwo publ. szkół powszech 
nych pow. olkuskiego (401 osób) subskry­
bowało pożyczkę przeciwlotniczą na ri.

I 26.140.—>

na wzmożony ruch kołowy i pieszy i w 
zw ązku z tym z uwagi na bezpieczeństwo 
publiczne — handel uliczny winien być za 
kazany na następujących ulicach: Czeladz
kiej, Gzichowskiej, Małobądzkiej, Pierackie 
go, Kościuszki, Sieleckiej i Okrzei. Podo 
bnie na ulicach: Małachowskiego^ Kołłątaja 
i Sączewskiej uprawianie handlu ulicznego 
winno być zakazane ze względu na repre 
zentacyjny charakter tych ulic.

Ponadto wskazano, że ustanowień e na 
terenie m. Będzina specjalnych miejsc prze 
znaczonych na postój wozów i sprzedaż pro 
duktów gospodarstw rolnych przez wieśnia 
ków wpłynęłoby korzystnie na estetyczny 
wygląd miasta.

W wyniku konferencji Izba Przemysło 
wo-Handlowa w Sosnowcu przygotowuje od 
powiędnie wnioski do władz administracji 
ogólnej.

mocy dla biednych Chrześcian dla 2-ch 
ochronek 60 dzieci, 3) Stow. Pań Wincen 
tek dJa Gniazda na Koszelewie 24 dzieci, 4) 
Akcja Kalol. Kobiet dla Gniazda na Ksawe 
rze 32 dzieci.

Przy szkołach komitet zorganizował dwie 
świetlice, gdzie dzieci odrabiały lekcję i do 
żywiane były podwieczorkiem, składającym 
się z kawy mlecznej i bułki.

Na święta Wielkanocne fj. w dniu 15 
kwietnia 1938 r. urządzone zostało „święco­
ne" dla 1050 dz eci.

Również zarząd miejskiego komitetu 
przyszedł z pomocą finansową dzieciom, 
przystępującym do pierwszej Komunii Świę 
tej, na który to cel wydatkowano ogółem

Poza tym nauczycielstwo gminy Jangrot, 
Dłużec i m. Wolbromia zrzekło się obliga 
cji POP. na FON. na ogólną sumę zł. 4.840 
oraz nauczycielstwo rejonu płatn:czogo Ska 
ła — na 3t 3.480.

•  •  •
Podczas wypłaty robotnicy sezonowi, za 

trudnieni przy drogach w Ogrodzieńcu. Pi 
licy i  Wolbromiu złożyli na FON zł. 
150.60.

Robotnik Szymon Sajdak z P  licy z za 
robku zł. 74.— dał na FON zł. 10.—.

D r z a z g i
R E iLIGIA

Zmiany, jakie wprowadza reżim ltlłle- 
rowski w krajach przez siebie zaanekto­
wanych wprowadzić mogą w zdumieni* 
nawet najzagorzalszych zwolenników to­
talizmu.

J a k  wiadomo reżim szczególną »opie­
ką* otacza religję. Po wprowadzeniu 
zmian na terenie Rzeszy wzięto się za 
Autsrię. Z dniem 1 maja została wprowa 
dzona w Austrii nowa ustawa, regulują­
ca wychowanie religijne dziecka w spo­
sób następujący:

Dzieciom do lat 10-ciu wyznaczać bę­
dą rodzice jego wyznanie, dzieci od Ił 
do 12 lat muszą koniecznie zabrać glos 
w sprawie ewentualnej zmiany religil.-— 
Pomiędzy rokiem 12 a ll-ym  nie wolnb 
zmienić rellgii wbrew woli dziecka, a po 
roku 14-tym dziecko oznaczy samo, do 
jakiego wyznania pragnie należeć.

W szystko to, Jak widać jest mądre, a1* 
nie bardzo. Wyobrażam sobie takiego ja. 
kiegoś Frydzia, czy Gienia z pięknie fa­
lującą się główką, jak w 11-tym roku 
życia głowi się nad zagadnieniem, którą 
rcllgię wybrać. wini.

Zmiana na stanowisku
DYREKTORA WYSTAW Y  

W SOSNOWCU
J a k  się dow iadujem y z dniem  15 bm, 

nastąp i zm iana na stanow isku dyrek to­
ra W ystaw y sosnowieckiej. Dotychczaso­
wy je j dy rek to r p. mgr. Jan  Puchalsk i 
opuszcza Sosnowiec przechodzi na in"e 
stanow isko. D yrektorem  W ystawy został 
p. m gr. W ładysław  Toczyłowski.

Zgromadzenie przedwyborcze
KATOLICKIEGO OBOZU NARODO- 

WEGO.
K atolicki Obóz N arodow y urządza w 

niedzielę 14 bm. o godz. 13 w sali k ina 
Momus w Sosnowcu., ul. Nowopogońska 
Nr. 27 zgrom adzenie przedwyborcze, na  
k tórym  przem aw iać będą: prof, dr. No­
wogrodzki, m gr. M. W lekliński, Roman 
Frankow ski.

200 zł.
W lecie 1938 r. u rządzł komitet kolonie 

wypoczynkowe dla 124 dzieci w wieku 
szkolnym w Okradziono wie, oraz finanso 
wał podobną kolonię dla dzieci żydowskich 
w Krzykawce.

Oprócz tego urządził kom tet półkolonie 
własne dla 846 dzieci w dzielnicy zwanej 
.,Mrówce". Półkolonia ta odbyła się w 
2-ch turnusach po 4 tygodnie w miesiącu 
Iipcu i s erpniu.

W  związku ze świętami Bożego Narodzę 
nia urządził komitet gwiazdki dla 1220 
dzieci.

W m esiącaęh zimowych przeprowadzę 
no akcję tranową, z której korzystało w mit 
siącu styczniu 845 dzieci, w m-cu lu ty m ^  
461 i w miesiącu marcu 317. Ogółem zu 
żyto 210 kg. tranu.

Zarząd miejskiego komitetu stwierdź « 
wszy, że na terenie miasta Będzina brak od 
powiednich placów do gier i zabaw dla 
dziec:, poczynił starania w kierunku uzysk* 
nia placu pod pierwszy ogródek Jordanow 
ski i rozpoczął już prace nad zrealizowa­
niem tego zamierzenia. Ogródek ten pow 
stanie już w roku bieżącym na Górze Zam 
kowej.

Do nowego zarządu komitetu wybrana 
ostatn'o: na prezesa — ponownie p. Izydor, 
czykową, oraz ks. prob. Zawadzkiego, ks 
prob. Pająka, pp.: Replińską Wandę, Kosi* 
bowiczową Marię. Nowarową Annę^ Gocową 
Alicję. Czamaniewiczową Henrykę i p, 
W inlarsk ego Bolesława. Komisja rewizyj 
na pozostała bez zmiany.

R e s ^ 0 Ui*<fC/(i-Pc9i9€ if ig
A L A B $  D E  R  A l* S  E*

tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3 tel. 627-81
podaje do łaskawej wiadomości, że

OGRÓD L E T  NB
po gruntownym remoncie zastanie otwarty w dniach najbliższych. 
Całkowity dochód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznacza na FON.

Owocna fo'atainot* Miejskiego Komitetu
Pomocy Dzieciom i Młodzieży w B ędzin ie

Przeszło milion złotych na P. 0. P.
dał powiat olkuski
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We własnym interesie rzemieślnicy
winni zim awlnć stoiska na w ystaw ie w Ssssew ci

u ó u u mmm

O rganizow ana w Sosnowcu w ystaw a 
reg ionalua będzie doskonałym przeg łą  
dem życia gospodarczego całego w oje 
w ództwa kieleckiego. Nic wiec dziwnego 
ie  s fe ry  kupieckie i najszerszy ogół społe 
ezeństwa zdradzają  już teraz w ielkie za­
interesow anie organizow aną W ystaw ą, 
po obejrzeniu  k tó re j będą dokładnie mo 
g li zdawać sobie spraw ą z w artości posz 
czeg<jłnyeh firm .

D la rzem iosła zagłębiowskiego, a

Proces o przemyt ludzi i pieniędzy
rozpocznie się 22 bm. w sądzie sosnowieckim
22 bm. rozpoczyna się w S ą Jz e  Okręgo­

wym w Sosnowcu wielki proces przeciwko 
szajce przestępców z Zagłębia i Śląska, trud 
aiącej się wymyłem ludzi i nielegalnym wy­
wozem obcych walut zagranicę.

L :czba oskarżonych wynosi ponad 20 
osób.

Proces potrwa przypuszczalnie około 
dwóch tygodni i budzi ze względu na cha­
rakter sprawy zrozumiałe zainteresowanie.

szczególnie m iast tak ich  ja k  Sosnowiec, 
Będzin, D ąbrow a Górnicza i Czeladz, któ 
re są położone blisko Śląska, W ystaw a 
m a szczególnie doniosłe znaczenie, gdyż 
stw arza ona możność uzyskan ia  nowych 
rynków  zbytu  d la produkow anych tu  to 
warów.

Kupioetwo śląskie, k tóre in te resu je  się 
coraz bardziej wytwórczością Zagłębia, 
będzie m iało możność dokładnego zapoz 
uan ia  się z je j w aloram i, a co za tym  
idzie poczynienia u  zagłębiow skich rz e ­
m ieślników  w ielu zamówień. Duże szan- 
re m ają tu  tak ie  dziedziny rzem iosła jak  
szewstwo, m odelarstw o (szczególnie 
szafki kuchenne, ślusarstw o i tla e h a r-  
stwo.

K ażdy więc dobrze dbający o rozwój 
swego przedsiębiorstw a rzem ieśln ik  po­
winien, z uw agi na swój w łasny interes, 
w ynająć odpowiednie stoisko na W ysta 
we, gdyż w ten sposób może dotrzeć do 
nowego odbiorcy.

1%/a /yoiicie p r a c y

Robotnicy zakładów szamotowych w Łazach
od 6 tygodni nie otrzymują zarobków

W  zakładach »K rajow y Szamot* w 
Łazach, k tórych  w łaścicielem  jes t p. Ing- 
sier, robotnicy  od 6 tygodni nie otrzym u 
ją zarobków. W  ostatn ich  dniach robot­
nicy przerw ali p racę i zwrócili się do 
pracodaw cy o w ypłacenie im  zaległości. 
,Wówczas właściciel zakładu zapropono 
\raJ robotnikom, aby darow ali m u te za ­
ległości, a  wówczas dalsze zarobki o trzy­
mywać będą regu larn ie .

Robotnicy n a tu ra ln ie  nie zgodzili się 
na tę propozycję i żądali nadal wypłacę 
liia im  należności. O trzym ali wówczas po 
dwa złote zaliczki!!

R obotnicy apelu ją  do inspek to ra  p ra ­
cy i p. s ta ro sty  o zajęcie się ich losem.

Nie zlikwidowm strajku
w W A PIEN N IK A C H  DOBRZAŃSKIEGO 

W STRZEM IESZYCACH.

J a k  wczoraj p isaliśm y, w inspek to ra­
cie p racy  w Sosnow cu odbyła się konfe­
rencja  w spraw ie zlikw idow ania za targu  
w zakładach w apiennych D obrzańskiego 
w Strzem ieszycach. K onferencja  nie d a ­
ła rezu lta tu , a jedynie przedstaw iciel ro ­
botników  zobowiązał się p rzerw ać s tra jk  
i w tym  celu udał się na m iejsce s tra jk u

R obotnicy po zreferow aniu  im prze-

Zebrania przedwyborcze
w  SOSNOWCU.

Komitet Chrześcińsko-Społecznego Zjed 
noczenia Narodowego w Sosnowcu organizu 
je  w dalszym c ągu zebrania w sprawie wy 
borów samorządowych i ti'V:

15 bm. godz. 18 w sali Związku Strzele 
ckiego (ul. Staszica 33) na zebraniu robotni 
czym prez. J. Kaczkowski.

16 bm. godz. 19 — sala Związku Katoli 
ckiego (plac C. G. Schóna — ul. Chemiczna 
12) zebran e mieszkańców domów fabrycz­
nych — przemawiać będzie prof. J. Kami­
ński.

18 bm. godz. 10 rano w salach: Związku 
Strzeleckiego ul. Staszica 33 i Związku Ka 
tolickiego —- plac C. G. Schona ul. Chemicz 
na 12 odbędą srq zgromadzenia dla wszy­
stkich mieszkańców dzielnic. W  dzielnicy 
Stary Sosnowiec odbędzie się zebranie w 
dniu 13 bm. o godz. 19w sali przy ul. Dz e 
wiczej Nr. 4. Przemawiać będą pp. Stani 
sław Giersz. Malinowski Bronisław i Stroj­
ny Władysław.

W dzielnicy Pogoń zgromadzeń e robot 
nicze odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 10 
rano w sali Związku ZZP. w Sosnowcu ul. 
Mariacka 1- Przemawiać będzie sekretarz 
związku p. Rzepa.

W dn u 15 bm. o godz. 16 w sali Domu 
Społecznego—ul. Żytnia 10, odbędzie się 
zgromadzenie Akcji Katolickiej, na którym 
przemawiać będzie m> in. dr. Adam Bilik.

łie g u  konferencji w yrazili gotowość przer 
wauia akcji stra jkow ej i p rzystąp ien ia  
do pracy . Gdy zw rócili się jednak  do 
k ierow nika  w apienników  z zapytan iem  
kiedy będą m ogli p rzystąp ić  do praey.

otrzym ali odpowiedź, że nie wiadomo, 
gdyż w łaściciel nie w ydał w tej spraw ie 
zarządzeń.

W tym  stan ie  rzeczy robotnicy posta­
nowili w dalszym  ciągu strajkow ać.
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le i. 61-ttOi 62 735 Podziemia 62-791.

.W środę, dn a 17 maja 1939 o godz. 20-tej odbędzie się 
w KAWIARNI „S A V O Y ‘ u “

W I E L S i A  ftEWM © S V
pod PROTEKTORATEM ZWIĄZKU PAŃ DOMU w Sosnowcu.

Czysty zysk przeznaczony na zakup KUCHNI POLOWEJ dla Armii Polskiej.

Kierownik imprezy: ZYGMUNT MĄKOWSKI.

Konsumcja zł. 3.—. ------ ■------------- Prosimy o zamawianie sto lików . ---

Wiadomości bieżące
F ranciszka  B rodniew icza \y kom edii D. 
Niccodemiego pt. »Gałganek». — B ilety 
wcześniej do nabycia w B iurze Podróży 
Orbis.

— DZIECI NA FON. Dzieci re lig ij­
nej szkoły im. G odfryda w Sosnowcu zło­
żyły 9 zł. na FON. ,

S o b o ta

M A J

Dziś-. Serwacego 
Jutro: Bonifacego 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca’ 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

ap tek i:
J . Garbac-zewskiego, ul. S ienkiew icza 9 
W. W asilewskiego, ul. M odrzejowska 10 
W . Zlelezińskiego, ul. O rla 28.

 oOo------

Teatr miejski w Sesnawcu
Dziś o godz. 20.30 p rem iera  doskonałej 

komedii w 8 aktach D. Niccodemiego pt. 
»Gałganek« z gościnnym  występem  zna­
kom itego gw iazdora ek ranu  polskiego, 
boha te ra  filmów »Pan Twardowski*, »U 
kresu  drogi*, W rzos, »Dr. M urek* i in. 
F iancsizka  B rodniew icza w otoczeniu ze­
społu a rtystów  T ea tru  M iejskiego w So­
snow cu udział b io rą . pp. Butkiewiczowa, 
K ryńska , V eithow na, Obidowioz, Sarnów 
sin, N aw rocki- w reżyserii i z udziałem  
K . Y orbrodta. D ekoracje F. K ra so w sk ie ­
go. B ilety  wcześniej do nabycia w b iu ­
rze P o ^ j ż y  Orbis

W niedziele dnia 14 bm. o godz. 16.30 
* U łani księcia Józefa*. W ieczorem o g o ­
dzinie 26.80 d rugi i ostatni występ zna­
komitego gwiazdora polskiego ekranu

1 5  msajis

OTWARCIE FILII
W S O S N O W C U

UL. 2-go MAJA 18. Tal. 62-501.
Zakładu Jubilersko- 

Zegarm istrzow skiego i Optycznego

S. BOCIANOWSKI
z  D ą brow y  Górn.

Przywłaszczył sobie
WYPOŻYCZONY WARSZTAT 

STOLARSKI.
27-letn i Icek Moszek Z ilberszta jn  (Bę 

dzin, Podzamcze 11), wypożyczył od ko­
legi po fachu L ejbusia  K asje ra  (Będzin, 
K ościuszki 2) w arszta t s to larsk i i p rzy  
właszczył go sobie.

Osobliwe przyw łaszczenie było wcze 
ra j  przedm iotem  rozpraw y w Sądził 
Okręgowym  w Sosnowcu, k tóry  skazał 
niesolidnego sto larza  na miesiąc aresztu.

Zaginięcie umysłowo
CHOREJ.

W drug ie j połowie m arca br. w ydaliła 
się z Będzina 20-letnia I lin d a  Szw arcfełJ 
zam. przy  ul. B row arnej 15, umysłowo 
niedorozw inięta. W szelki ślad  po Szwarc 
fold zaginął.

-  ZARZAD k o ł a  p o l s k . i n t e l i . 
GENCJI KAT. SOSNOWIEC - POGOŃ
podaje do wiadomości, iż z dniem 5 bm. 
została o tw arta  w lokalu  K sięgarn i Pol­
skiej p rzy  ul. O rlej 24 (vis a vis kościoła) 
dzięki uprzejm ości właścicielki p. A lek­
sand ry  H urasów ńy biblio teka dzieł r e l i ­
gijnych. K siążki o dużej w artości nauko 
\vej i lite rack ie j z dziedziny zagadnień 
m oralno - społecznych wypożyczać moż­
na codziennie od 9 rano do 7 wieczorem 
bez specjalnej opłaty.

Równocześnie up rasza  się o zwrot ksią 
żek wypożyczonych przez uczestników re- 
kolekcyj dla in te ligenc ji w m arcu br.

-  »CZARNA KAWA* LOPP. Koło 
kobiece LO PP. w Sosnowcu urządza w 
nadchodzącą niedzielę dn. 14 bm. o godz 
17-ej w podziem iach »Savoy u* czarną 
kawę, z k tórej dochód przeznaczono ca 
zakup dla arm ii sam olotu «Sosnowicza- 
uin».

-  KOMENDA B. UCZESTNIKÓW  
BRYGADY SYBERYJSKIEJ gru p a  w 
Sosnowcu przypom ina wszystkim  sw«iro 
r-złonkom o term in ie  walnego zebrania 
Związku Sybiraków , k tóre  odbędzie się 
w niedzielę dn. 14 bm. o godz. 9 rano w 
sali rady  m iejsk iej w K atow icach przy 
u licy  Pocztowej nr. 2. W yjazd członków 
z terenu  Zagłębia D ąbrowskiego nastąp/ 
pociągiem  osobowym ze s tac ji: S trzem ie­
szyce o godz. 7.46, D ąbrow y o godz. 8.02, 
Będzina - M iasta  o godz. 8.09, Sosnowca 
o godz. 8.21, p rzyjazd do K atow ic o godz 
8.34. po czym odbędzie się zbiórka u  le­
wego w yjścia ha li głów nej dworca, skąd 
g ru p ą  n astąp i w ym arsz  na m iejsce ze* 
bran ia .

S ea n s złodziejski w kinie
zamiast na film „patrzał" w kieszenie widzów
Do k in a  «Bajka» w D ąbrow ie zakrad ł 

się złodziej i począł penetrow ać kiesze­
nie widzów. O fiarą  kieszonkowca padła 
W ładysław a K ępska,

k tó re j złoczyńca w yciągnął portm onetkę, 
zaw ierającą 10 złotych.

Złodziejem okazał się m ieszkaniec Dą 
brow y M arian  S obieraj (Legionów 111), 
przeciwko którem u odbywa się węzo 
ra j  rozpraw a w Sądzie Okręgowym  w Sf 
snowcu.

Sąd w ym ierzył mu dwa m iesiące a resi 
tu.

B

S k a za n y  za naw oływ anie
do bojkotu wyborów

W Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu 
odbyła się roapraw a przeciwko 81-letnie 
rnu Kaziriytftzowi tam borow i, urzęduiko 
wi prywg^riemu w Zaw ierciu (Limanów 
s kiego 34),
oskarżonemu o publiczne przeciwdziała 
nb* rozporządzeniu władz państwowych

przez rozlepianie ulotek, nawołujących 
do nie brania udziału w wyborach dc 

do sejmu w ub. r.
Sąd okręgow y zatw ierdził w yrok są 

du grodzkiego w Zawierciu, skazujący 
Sambora na miosiąo aresztu z zawiesze­
niem wykonania kary na dwa lata.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na linii Rzym— 
Budapesze jedzie marchcsa Griman: w towa­
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
Wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
uefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, że zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym dj- 
konano morderstwa.

«6.

— Nie rozumiem tego.,. Dlaczegóż 
nie przyszła po konferencji z tym Ma 
3rasom tło mojego przedziału? Wszak 
miała tam swoje rzeczy.

— Ta właśnie okoliczność bardzo 
ją obciąża. Nie jest zdolna "wykazać 
swego alibi, począwszy od godziny 
jedenastej wieczorem do szóstej rano 
dnia następnego, to jest do godziny, 
o której wykryto zbrodnię.

— 1 pan przypuszcza...

— Jest bardzo możliwe, że tylko 
dlatego nie powróciła do pańskiego
przedziału, ażeby wykonać pewien
powzięty z góry zamiar.

— A mianowicie?
— Dostać się potajemnie do kabi 

ny wagonu sypialnego, zajętej przez 
bankiera Torcello. Ustaliliśmy, że 
oczekiwał on czyichś odwiedzin. Na 
jednej ze szklanek, które przyniesiono 
do kabiny bankiera, są odciski palców 
Zofii Barskiej.

— To wszystko oparte jest n a ‘ ja ­
kimś nieporozumieniu — upierał się 
przy swoim doktór Olsza. — Po pro­
stu nie mieści mi się to w głow ią ;Jtaj 
cała historia niewarta jest dla mnSe 
funta kłaków! Nie uwierzę nigdy, by 
panna Barska zdolna była popełnić 
już nic tylko zbrodnię, ale w7 ogóle coś 
niezgodnego z etyką, łub skrzywdzić 
kogoś. Niech pan odrzuci precz tego 
rodzaju przypuszczenia!

— Pan jest zajęty tą panią — u 
śmiechnął się sędzia — i dlatego sąd 
pana nie jest obiektywny. Gdyby je 
dnak zaczął pan rozumować...

— Wszelkie rozumowanie jest tu 
zupełnie zbyteczne, bo doprowadza 
tylko do absurdu. Znaczenie mieć mo 
jtą, wyłącznie niezbite dowody, ale na 
unie i one nie miałyby wpływu, gdyż 
wierzę głęboko w niewinność panny 
Barskiej.

— Tym bardziej imponuje mi ta 
wiara, że wiem, iż poznał ją pan nie 
dawno...

— Istotnie, znam ją dopiero dwa 
tygodnie.

— To bardzo krótki przeciąg cza 
ju: całych lat potrzeba, by poznać 
rzłowieka.

— Bywają jednak wypadki, że 
wystarczy jedna godzina.

— Życzę panu szczerze, ty  go nie 
spotkał zawód, ale niestety nie mogę 
podzielać pańskich poglądów na tę 
sprawę. Czy w czasie podróży z pan 
ną Barską nie zwróciło coś szczególne 
go pańskiej uwagi, na przykład zde 
nerwewanie, niepokój, lub coś w tym 
rodzaju?

— Nie.
— Nie widział pan też, by się z 

kimś potajemnie spotkała?

— Także nie, panie sędzio. Mogę 
tylko dać wyraz memu głębokiemu 
przekonaniu: Zofia Barska jest nie
winna! — Doktór Olsza wypowiedział 
to zdanie tak stanowczo i uroczyście, 
że sędzia śledczy nie mógł się oprzeć 
wpływowi tej silnej wiary i ton jego 
był już znacznie łagodniejszy, gdy 
mówił:

— Może pan polegać na mnie. Nie 
dopuszczę do tego, by się komukol 
wiek stała niesłusznie krzywda. Wszy 
stkie poszlaki będą dokładnie zba­
dane.

— Każda poszlaka może wprowa 
dzić w błąd. .Wnioskowanie na pod 
stawie, czegoś, czego się nie widziało 
na własne oczy, może być zawsze myl 
ne. Jakież fantastyczne historie 
można konstruować, g d y  się rozporzą 
dza tylko poszlakami! Lada drobiazg 
może być źródłem najbardziej mon 
strualnyeh oskarżeń. Panna Barska 
oświadczyła, że pomyliła drzwi; jest 
to drobny fakt, który w życiu codzietf

nyin zdarza się równie często, jak na 
przykład mylne połączenie telefonu. 
Ale panu wydaje się, to czymś niesły 
chanie tajemniczym i skłania pana do 
oskarżenia niewinnej osoby o popel, 
nienie ohydnej zbrodni. Byłoby tn 
wręcz śmieszne, gdyby nie pociągało 
za sobą tak tragicznych konsekwen­
c j i

— A odciski jej palców na 
szklance?

— Niech ją pan zapyta, a na pew 
no wyjaśni panu tę okoliczność.

— Oczywiście, będą się starał zha 
dać to dokładnie... A teraz może mi 
pan powie, z łaski swojej, co pan my 
śli o Amerykaninie? Słyszałem, że go 
pan poznał jednocześnie z panną Bar 
ską. Wie pan pewnie o jego tajemni 
czym zniknięciu?

— Nic specjalnego nie zwróciło ' w 
nun mojej uwagi. Zachowywał się i 
mówił, jak stuprocentowy Ameryka 
nin z powieści angielskiej.

— Chyba powiedzieliśmy już sobie 
wszystko... Czy życzy pan sobie je 
szcze czego?

— Chciałem pana prosić o zezwole 
nie na widzenie się z panną Barską.

— Żałuję bardzo, ale jest to zupeł 
nie niemożliwe, przynajmniej na ra­
zie. Z tym musi się pan wstrzymać.

— A czy długo potrwa areszt pro 
wencyjny?

— To trudno określić. Zależy to od 
wyników dochodzeń, które albo u-

W E 2  UDZIAŁ
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
który polega na daniu trafnej odpo wiedzi na trzy pytania tyczące się dru 
kowanej p/zez nas powieści p. t. „Tajem nica Expresu lłzym—Budapeszt 
Pytania te brzmią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JA K IE  MAŁŻEŃST WA DOJDĄ DO S K U lk U ?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilosó cennych nagród.

Warunki udziału w Konku s ie
W konkursie mogą brać udział tylko prenumeratorzy „Expresu żagłę­

bia". Każdy z uczestników Konkursu winien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których cztery już zamieściliśmy) i wraz z ud 
powiedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia Sosnowiec Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy . Odpowiedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesię oiu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników osobno.

Umcwągm*
Kto jeszcze nie zaabonował „Ex presu Zagłębia", ą chce brać udział 

w ogłoszonym Konkursie niech zamó wi gazetę w naszej Administracji w 
oddziałach lub u kolporterów.

Z chwilą otrzymania zamówienia wysyłamy bezpłatnie egzemplarze 
„Expresu Zagłębia”, w których zamieszczone były kupony konkursowe.

twierdzą nas w przekonaniu, że pan­
na Barska jest winną, albo też wyka 
żą jej niewinność.

— Dziękuję panu — doktór Olsza 
pochylił się w ukłonie i skierował ku 
drzwiom, ale odwrócił się raz jeszcze 
i zapytał: — Czy marchesa Grimani 
jest na wolnej stopie?

Tak. Przebywa obecnie w
hotelu.

— Jeszcze raz panu dziękuję, p» 
nie sędzio.

Doktór wyszedł szybkim krokiem 
z gabinetu i, znalazłszy się na ulicy, 
udał się niezwłocznie do najbliższej 
kawiarni. Kazał podać sobie czarnej 
kawy i katalog telefoniczny, który 
przeglądał dłuższy czas. Znalazłszy, 
czego szukał, poszedł do kabiny tele 
fonicznej i połączył się z żądanym nu 
merem. Rozmawiał kilka minut, po 
czym uregulował rachunek, wsiadł w 
taksówkę i pojechał.

III.

— Pragnęłabym pomówić z panią 
marchesą Grimani — zwróciła się 
młoda dama we wspaniałym hallu hc 
telu „Hungaria” do jednego z funkcjo 
na ri uszy. Gdy ten namyślał się nad 
odpowiedzią, dodała: — Chodzi o wai 
ną sprawę.

— Czy pani zna tę panią?
— Nie, ale muszę się z nią koniecz 

nie zobaczyć.
— Wątpię, czy to się da teraz 

zrobić.
— Musi się dać zrobić! To bardzo 

ważne.
F  unkcjonariusz hotelowy wahał 

się jeszcze czas pewien, wreszcie jed­
nak zgodził się zapytać marchesę tele 
fonicznie, czy zechce przyjąć gościa 
Po krótkiej rozmowie powrócił i zako 
muni kowal:

— Pani marcliesa prosi panią do 
siebie.

Nieznajoma dama, w szykownym 
kapeluszu i jasno niebieskim kostiu­
mie, weszła do windy, pojechała ua 
pierwsze piętro i kazała numerowemu 
zameldować się marchesie, która zaj 
niowała apartament, oznaczony numł 
rami: 6, 7 i 8. Po dopełnieniu tej i'oi 
malności, zapukała do drzwi aparta­
mentu.

— Proszę wejść! — Marchesa, na 
której twarzy znać było jeszcze przej­
ścia dzisiejszego poranka, podniosła 
się z fotelu. Miała na sobie czarną jed­
wabną suknię, w której było jej bar­
dzo do twarzy. Skinęła głową na przy, 
witanie, wskazała gościowi krzesło 
i zapytała: . > , t f

<ł.c.n.
* f * I v / t
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Z w ł o k i  w .o m o n M o w o o y c h
z o k o g B o łi  w  g ^ io jn icy

Zbrodniarze snazani na dożywotine więzień.e
,W ub. roku  m ieszkaniec Krzem ieńca 

szewc Józef P ińczuk został skazany ua 
14 la t w iezienia za zam ordow anie swega 
sąsiada Spoduńezuka. Gdy P ińczuk  od 
siadyw ał już  karo  wiezienia, p ro k u ra tu ra  
•v Równem otrzym ała inform acje,, że w 
domu jogo zakopane są dwa trupy .

Przeprow adzona rew izja doprowadzi 
la do u jaw nien ia  zakopanych w komórce 
na podwórzu Pińczuka zwłok dwu znęż 
c/yzu. Dochodzenie u staliło , ie  zam ordo­
w ani został dw aj żebracy z K rzem ieńca, 
$0 letni Szwed i 39-letni Poliszozuk. Szwe 
da zam ordow ał P ińczuk  przy pomocy 
swej kochanki Lidii Bojczuk, gdy zoba 
czyi przy  nim kw otę 1000 zł. podczas za 
m aw iania nowej p a ry  butów.

Złodziej k eszonkowy
SCHWYTANY NA GORĄCYM 

UCZYNKU KRADZIEŻY.
O negdaj wieczorem zawodowy złodziej 

F dw ard  K m ieciński z Będzina usiłow ał 
dokonań fcezozelnej kradzieży na ulicy 
M odrzejowskiej w Sosnowcu. K m ieciński 
podszedł m ianow icie do przechodzącego 
ulicą C yry la  C haroka z K nurow a i wy­
ciągnął m u z kieszeni 250 zł.

N a szczeńcie Charok w porę spostrzegł 
kradzież i rzucił sią w pogoń za ucieka­
jącym  opryszkiem . Gdy złodziej znajdo­
wał się na ulicy Mościckiego n a tkną ł się 
ąa  pa tro l policyjny, k tó ry  go zatrzym ał. 
Skradzione pieniądze odebrano, a K m io  
eińskiego przekazano władzom sądowym.

Sprzedał towar
ZAJĘTY PREZ KOMORNIKA.

Przed Sądem O kręgowym  w Sosno w 
ju odpow iadał o udarem nienie egzeku
c ji kupieo sosnowiecki 38-letni Zol man 
łiozenea (M odrzejowska 39).

Rozenes zalegał z podatkami,
W  związku z czym. urząd skarbow y za 

ją ł m u tow ary  w jego sklepie przy  ul. 
k o w alsk ie j 4 w Sosnowcu.

W dniu wyznaczonym do licytacji 1 
okazało me, że Rozenes zajete towary 
sprzedał.

Lekkomyślnego kupca skazał sąd na 
tydzień bezwzględnego aresztu.

Zwłoki Szweda zakopano w komórce, 
ubran ie  jego spalono, a ślady krw i L idia 
Bojczuk zm yła. Po m iesiącu P ińczuk 
zw abił do siebie na nocleg żebraka Poli- 
szczuka, którego zam ordow ał przy porno 
ey swego czeladnika M arnota Prokopa. 
Zwłoki zam ordow anego żebraka, p rzy  
k tórym  nic nie znaleziono, zakopano 
obok zwłok Szweda.

Akademii w Stowarzyszeniu 
OowiJ&rczykdw

W SOSNOWCU.
Z in icja tyw y i s taran iem  zarządu od 

działu stow arzyszenia Dowborczyków,
K u chw ale Ojczyzny w Sosnowcu w sa 
li domu społecznego odbyła się akade 
m ia 8-majowa. Z agaił akadem ię prezes 
oddziału kpt. E. F io trow ski. Zebrani ucz­
cili następnie  przez pow stanie i chwilę 
ciszy w szystkich poległych i zm arłych 
Dowborczyków.

Okolicznościowy odczyt w ygłosił z ko 
lni kpt. Pio trow sk i oraz deklam ow ała 11- 
le tn ia  H enryka  Żywicówna.

Zebrani uchw alili, rezolucje., podkre 
ńlającą, że Dowborczycy, w każdej chwi 
U gotowi są do obrony g ran ic  Ojczyzny. 
W ysłano rów nież depeszę do W odza Na 
czelnego, z w yrazam i oddania i gotówo 
śoi. /

N astępnie po przerw ie odbyło się in 
form acyjne zebranie członków Oddziału, 
na  k tórym  między innym i spraw am i po 
rządku  dziennego kpt. Pio trow ski zrofe- 
row ał spraw ę nadchodzących wyborów 
do rad m iejskich w Zagłębiu D ąbrow ­
skim. Dowborczycy zgłosili akces do ko 
m itetu  C hrześcijańsko — Społecznego 
Zjednoczenia Narodowego.

• *st ■ l a t y B p p f t  ■ "

Leciwa oszustka
PRZED SĄDEM.

W  Cizeladzi zatrzym ano m ieszkankę 
Łagiszy 52-letnią. K ata rzy n ę  Solipiwko. 
która zamiast monety 10-złotowej, 
wręczyła sklepikarzowi wycofaną z obie­
gu 5-złotówkę, przyjmując resztę z 19 zł

Leciw ą oszustkę skazał w czoraj Sąd 
O kręgowy w Sosnowcu na  tydzień aresz 
tu.

T ró jka  morderców, stanąw szy przed 
sądem, przyznała  się do popełnionych 
czynów i w w yniku rozpraw y przed ró ­
w ieńskim  Sądem Okręgowym Pińczuk i 
Marnot zostali skazani na 12 la t więzio- 
nia. Obecnie Sąd A pelaoyjny w Lublinie 
zam ienił skazanym  karę  śm ierci na doży 
wotnie więzienie, L id ii Bojczuk za» 
zm niejszył k arę  do 5 lat.

Popis rytmiki i tańca
W SOSNOWCU.

Dziś w reprezentacyjnej sali gimnazjum 
Żeńskiego im. E. Plater w Sosnowcu, odbę 
dzie się popis rytmiki i tańca zespołów 
prof. Niny Cichoniowej.

Udział biorą: uczenn:ce gimn. E. Plater 
gimn. H. Rze ■" cwiczowej< dzieci szkoły 
powsz. H. hzadkiewiczowej, oraz dzieci 
Wzorowej Szkoły Ćwiczeń.

Program obejmuje: obrazki rytmiczne i 
ludowe polskie i jugosłowiańskie, oraz tań 
ce do utworów: Chopiim, Brahusa,
Schuberta, Streabbogga i innych.

Popisy te urządzane są od kilku lat i 
mając najwyższy poziom artystyczny, sta 
nowią w elki dorobek pracy wytrawnej i 
jedynej na naszym terenie specjalistki tego 
rodzaju poczynań, prof. Niny Cichoniowej. 
Jako takie zaś cieszą się zrozumiałym po 
wodzeniem.

Pop’sy wyżej wspomniane są tym cieką 
wsze, że występują w nich dzieci — artyści 
od lat 7.

Tegoroczny dochód przeznaczony został 
w całości na FON. co stanowi jeden więcej 
atut do tego, by pigkna sala gimn. E. Pla 
ter^ była w dniu popisu pełna. Początek o 
godz. 18.

Zebranie kobiece
W SOSNOWCU.

Zrzeszenie organizacyjne kobiece w 
kom itecie w yborczym  pragnące wziąć u- 
dział w zbliżających się w yborach do ra ­
dy m iejskiej u rządzają  w Domu Społecz­
nym  w Sosnowcu przy u licy  Żytniej w 
dniu  14 bm. o godz. 16 zebranie kobiece, 
na  k tórym  znana działaczka społeczna 1 
publicystka  p. H alina  Siem ieńska z W ar 
szawy, w ygłosi odczyt p t. »20-lecie upraw

H / 1 0 I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota 13 m aja.
6.39 Pieśń Riedy ranne w sta ją  zorze

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.01) Dziec 
nik poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja 
d la  szkół. 11.00 A udycja dla szkół. 11.25 
M uzyka z p ły t  11.30 A udycja d la  pofco 
row ych, 11.57 Sygnał czasu. 12.03 A udycja 
południowa. 13,00 Przerw a. 15,00 T eatr 
W yobraźni dla dzieci ba jka  *0 uiedźwie 
dzim tańcu*. 15.30 M uzyka obiadowa.
16.00 Dziennik południowy. 16.08 W iadomo 
śei gospodarcze. 16,20 K ron ika  literacka,
16.35 Polskie u tw ory fortepianow e w wyk. 
S tan isław a Chojeckiego. 17,00 T ransm isją  
nabożeństw a majowego. 18.00 Piosenki w 
wyk. L ucyny Szczepańskiej. 18.30 Audy 
c ja  dla Polaków  za granicy. 10.15 K oncert 
rozryw kow y. 19.35 Przerw a, 19.40 Tańce 
i pieśni polskie w ykona ork. Zd. Górzyń­
skiego, 20.00 A udycja (Ua wsi 21.15 P rze i 
wa. 20.20 M uzyka ludowa. 20.40 Dziennik 
wieczorny. 21.00 K oncert rozrywkowy.
22.25 Przegląd  prasy. 23,00 Dziennik wie 
czorny. 23,15 M uzyka taneczna.

KATOWICE
Sobota 13 m aja

5.30 Dzień dobry — wesoły m entaż pły 
towy 6.30 P ro g ram  na dziś 11.15 P ły ty
14.00 M uzyka rozryw kow a. 14,50 W iadomo 
ści bieżące. 18,00 P ieśn i w wykonaniu 
Chóru Żeńskiego G im nazjum  Zawodowe 
go T ow arzystw a Polek w Katowicach.
18.25 W iadomości sportowe. 20,00 Pogadan 
ka ak tua lna . 20,10 M uzyka z p ły t. 22,25 
K om unikat bieżący. 23,05 Zakończenie 
program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 14 m aja. ł

7.15Pieśń Ave M aria. 7.20 M uzyka 
poranna. 8.10 D ziennik poranny. 8.15 Au 
dycja d la  wsi. 9.15 Nabożeństwo z K ato 
wic. 11.00 K oncert chórów m ł szkół >re 
dnich. 11.57 S ygnał czasu. 12.05 P oranek  
sym foniczny z Katowic. 1300 W yją tk i * 
P ism  Józefa Piłsudskiego. 13.05 Poga 
danka ak tua lna . 14.40 W zsystkiego go 
trochu audycja  dla azieci. 15.00 A udycja 
dla w s.. 16.30 Zborowa aud. sportow a 1 
oakzji okręgowych biegów Naordo 
wych. 16.50 M uzyka z pły t. 17.00 Ja k  p a r 
cuje te a tr  na W ołyniu  17.30 Podwieczo 
rek  przy  m ikrofonie. 18.25 Chwila B iur* 
Studiów . 1930 T ransm . fragn . m arszu 
Sulejów ek — Belweder. 19.45 M uzyka z 
p ły t. 20.15 W iadom ośei sportowe. ' 21.10 
Przerw a. 21.15 Łotew ski koncert euro 
pejski. 22.10 M uzyka taneczna. 23.00 Wm 
domości dziennika wieczornego. 23.05 
W iadom ości z Polsk i w językach an  
gielskim .

c ien ia  kobiet w Polsce*.
N astępnie zebrane kobiety, będą poin­

form ow ane o obowiązku i sposobie gło­
sow ania do rad  m iejskich. N a zebranie 
zaprasza w szystkie kobiety Międzyorga- 
n izacyjny K obiecy K om itet W yborczy.

[
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„Pani!
Są niebezpieczeństwa, przed który­

mi najczystsza cnota nie może zasłonić 
kobiety, ponieważ zdarzyć się może 
obłęd, ktorego nic usunąć nie jest w 
stanie. Kiedy Ona wznieciła fnittośó, 
nawet pomimo woli swojej musi od­
ważyć się i usłyszeć jej wyznanie. 
Jeżeli to wyznanie zdaje się jej znie­
wagą i jeżeli jej duma na tym cierpi, 
powinna ona myśleć, że pomiędzy du­
mą, która się oburza i sercem, które 
kocha, litość musi być najstraszniej­
szym cierpieniem i musi przebaczyć; 
a więc ty pani, przebaczysz mi. Miłość 
kiedy nawet jest niemą, niesie z sobą 
przekonanie, które się udziela kobie­
cie, czuje ona że jest kochaną przez 
czas długi nim jej to powiedziane zo­
stanie, jest to mowa serca do serca, 
której zapoznać nie może. Ta, która 
słucha przez próżność swoją pochleb­
nych hołdów świata może się dozwolić 
oszukać; ale ta, która jak ty pani za­
chowała niewinność swoich wzruszeń 
pośród najsurowszych zajęć umysłu, 
nie może mylić się oo do uczucia, i akie

wznieca. Dusza ma ucho, któro słyszy 
tylko głos duszy i które słyszy pomi­
mo wszelkich przeszkód. Nie staram 
się tu wypowiedzieć żeby była szczę­
śliwą z tego zwierzenia miłości, którą 
tak silnie dla niej płonie; ale powa­
żam się utrzymywać, nie może ona za­
przeczyć szczerości i jest to jedyna 
pociecha do jakiej wzdycham. W isto­
cie pani, nie mogłabyś odmówić sza­
cunku człowiekowi, któryby rozmiło­
wał się z szaleństwem w najpiękniej­
szym i najszlachetniejszym obrazie 
Boga, któryby padł na kolona przed 
jego dziełem najświętszym, najdosko­
nalszym i mam być występny ponie­
waż ty pani, jesteś tym niebiańskim 
obrazem i tym tworem doskonałym i 
że padam przed tobą ną kolana? To 
nie byłoby sprawiedliwe i sprawiedli­
wość jest Tak twoim udziałem jak i 
piękność, albowiem tak jedna jak i 
druga pochodzi z nieba. A więc pani 
przebaczy mi

Armand de Luiząi“.
Kiedy baron skończył ten list, od­

dał go hrabinie, która z oczami smut­
nie utkionymi na niego w czasie pisa­

nia zdawała się żałować tego człowie­
ka, którego postawiła w tej strasznej 
alternatywie śmierci lub hańby. Hra-' 
bina wzięła list i z szybkością go prze­
czytała. Potem zaczęła na nowo, u- 
śmiech łagodny i smutny zarazem 
przelewał przez jej usta i rzekła do 
barona:

— Bolesna to rzecz panie i niweczy 
wiele marzeń.

— Dlaczego, pani!
— Bo uznać trzeba panie, że kiedy 

człowiek może mówić do kobiety o mi­
łości, której nie czuje należy być 
pewną, że to co jest dla pana straszną 
koniecznością, możę stać się igraszką 
w chwilach znudzenia.

_— Nie sądź tak pani — odpowie­
dział baron. — Pisząc te kilka wyra­
zów nie mogę powiedzieć, iż doznawa­
łem tej miłości o jakiej mówię, ale za­
pytywałem samego siebie w jaki spo­
sób powinien człowiek kochać ciebie 
pani, jeżeliby kiedykolwiek poważył­
by się kochać.

— Doprawdy? — rzekła pani de 
Cerny, spoglądając na niego.

Tak pani i jeżeli w tym 1 iście nie 
są określenia i pełnego szacunku uczu 
eia jakie pani powinna wzniecić, przy 
pisz. je r>ani pomięszaniu, które zro­
zumieć jesteś w stanie.

— Tąk, tak — odpowiedziała hra­
bina a tvestchnieniem — jest pan dla 
mnie dobry i szlachetny, poświęca pan 
swój honor słabości lękającej się ko­
biety, wierz mi pan, że ci jestem 
wdzięczna w głębi mojej duszy.

Zatrzymała się ocierając łzę zawis

szoną na jej długich rzęsach i znów 
zaczęła:

— Z kolei muszę odpowiedzieć na 
ten list.

I raz jeszcze go odczytała i zaczęła 
;!pisńĆ, gdy tymczasem Luizzi spoglą­
dał na nią z tym samym uczuciem me­
lancholijnego smutku, mówiąc do sie­
bie, że jego nierozwaga również zgu­
biła tę kobietę i wyrzucając sobie te 
łzy których nie mogła dość prędko 
obetrzeć, tak że padła rzeczywiście na 
te npapier, na którym udawała szczę­
ścia i miłość. Pisała ona co następuje:

„Kochasz mnie panie; zbyt dobr:e 
mi to wypowiadasz, iżbym tego zro­
zumieć nie umiała i zbyt temu wierzę, 
żebym tego nie wyznała. To wyznanie 
miłości twojej jest błędem, wiem o 
tym, czuję to; wyznać miłość, którą 
natchnęliśmy jest to powiedzieć, że 
ona ani zadziwia, ani oVa >a, jest ja  
ją przyjąć nie mogąc na nią odpowie­
dzieć, jest to wierzyć, żeśmv jej godni 
kiedy się powinno być niewdzięczną, 
jest to żądać czci, kiedy się nic nie po­
dziela za modlitwę, jest to nakoniec 
być niesprawiedliwą, a nie chciałabym 
dla pana okazać się taką. A więc panie, 
zapomnij o mnie, zapomnij na zawsze, 
a wtenczas pamiętać będę, z dumą że 
mnie kochałeś, będę wspomiuać z 
wdzięcznością, żeś mnie nie chciał ko­
chać

Leonia de Cerny‘‘.

d. c. n.
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PO OTWARCIU PAWILONU POLSKIEGO NA WYSTAWIE ŚWIATOWE.!
W  NOWYM JORKU.

Jak już doniosły depesze, przedstawiciel 
rządu polskiego m inister Roman dokonał 
W dniu 8 maja, w towarzystwie ambasadora 
Potockiego i wiceministra Bobkowskiego, 
Uroczystego otwarcia pawilonu polskiego

na Wystawie Światowej w Nowym Jorku.
Na zdjęciu — fragment pomnika króla 

Władysława Jagiełły, dłuta Stanisława K. 
Ostrowskiego, ustawionego przed pawilonem 
polskim na wystawie nowojorsk ej.

S P O H T

ECH/%m e c z c ;
Warta —Unia w 2Eawiarciu

R ozegrany yy ub. niedzielą w Zaw ierciu 
piecz o m istrzostw o lig i okręgowej m ię­
dzy U nią z Sosnowca, a m iejscow ą W artą  
om aw iany jest obszernie przez p rasą  za 
głębiowską. W edług inform,aeyj kierow ­
n ictw a U nii k ilku  graczy  tego k lubu  od­
niosło na  meczu w Zaw ierciu kontuzje. 
W czoraj o trzym aliśm y w te j sp raw ie  
l is t od sym patyka zaw ierciańskiej W ar 
ty , w k tórym  obszernie tłum aczy 011, że 
I f f  Zaw ierciu nie było znowu tak  źle.

W  liście tym  m. in. czytam y: 
sF akt, że bram karz U nii został kon­

tuzjow any — jes t w ynikiem  czysto przy 
palikowego zderzenia z nim gracza P a  
sierbińskiego, popchniętego zresztą przez

obrońcą U nii. J e s t  to rzecz b łaha i ie  t a ­
lią ty ła  napraw dę to w ynika z decyzji 
sędziego, k tó ry  nad tym  przeszedł do po 
rządku. Innych  kontuzji nie było, k i lk a ­
naście zaś gwizdów publiczności pod a- 
drosem sędziego lub ostro g ra jące j U nii 
chcącej ze zrozum iałych Względów mecz 
w ygrać w yczerpuje stronę fak tyczną».

Nie możemy obecnie stw ierdzić, czy 
tak  isto tn ie  było w Zaw ierciu wobec roz­
bieżności re lacy j zain teresow anych stron. 
Poczekam y więc do orzeczenia WG. i D- 
k tó ry  n iew ątp liw ie  przeprow adzi szezegó 
L we dochodzenie w spraw ie tego meczu 
Wówczas dopiero okaże się kto m a rację 

...

Mislrzosfwa piłkarskie
SZKÓŁ ŚRED N ICH  W  SOSNOWCU.

W  dalszym  ciągu rozgryw ek o m i­
strzostw o p iłk a rsk ie  szkół średnich  w 
Sosnowcu odbyły się dwa mecze, a m ia 
n.iwioie.

Szkoła rzem ieślniczo — przem ysłow a 
pokonała szkołę handlow ą T. Płockiego 
W stosunku 2:1 (1:1).

D rużyna Liceum  pedagogicznego uzy 
rk a ła  w alkow er 8:0 za mecz z gim . P ru ­
sa, k tó ra  to drużyna nie staw iła się na 
boisku.

Szkolny frójmecz
LEKKOATLETYCZNY W CHORZOW IE

W  sobotę 20 bm. o godz. 14, odbędzm 
się na stadionie w Chorzowie, staran iem  
Koła Chorzowskiego PZW F i MKS Cho 
izów, Święto sportowe, na p rog ram  któ 
rego złożą się zawody o m istrzostw o 
JlK S-ów  śląskich w siatków kę i szczy 
p io rn iak a  m iędzy MKS. T arn . Góry i 
M KS. Chorzów, oraz trojme'ez lekkoaGe 
tyczny  m iędzy MKS. K raków  — MKS 
Zagłębie D ąbrow skie i M KS. Chorzów.

Czysty zysk przeznaczony 11a Fun 
'dusz O brony N arodow ej.

10 biegaczy z Olkusza
WEŹMIE UDZIAŁ W BIEGU  

OKRĘGOWYM W KATOWICACH
Z terenu pow. olkuskiego zakwalifiko 

wauo do biegu narodowego (okręgowego) 
w Katowicach w dn. 14 bm. 10-ciu za- 
w odników.

Oprócz biegu na przełaj w  Olkuszu 
w dn. 3 bm. (na 6 kim.) odbyły się za­
wody pięcioboju w Wolbromiu, w któ­
rych brały udzłał zespoły Z. S. Wolbrom  
fab ryka ł Wolbrom-miasto. Pierwsze miej 
see uzyskał zespół Wolbrom-fabryka.

Wyścigi konno
W KATOWICACH.

W ub. czwartek, w piątym dniu wyści 
gów konnych z totalizatorem w Katowicach 
na torze w Brynowie — rozegrano siedem 
gonitw. Wypłaty totalizatora rekordowo 
wysokie —- w trzec:ej płaskiej za D ebar-- 
Talitha płacono za 10 zł. 1.139 zł. W 
pierwszej wojskowej z przeszkodami 3.600 
mtr. ogólna faworytka Galopada (Arna) 70 
stała zdystansowana —nie skończyła gonitw 
— wygrał Eros (Iciusz) Ofic. służb. ppor. 
J. Jury pod właściciel w 5 m. 16 sek. Jo 
wolnie o 8 dł. 2. Falanga. II. Tot. zw. 32 
zł. m. 14 i 30 zł. porząd. 188 zł.

W drug:ej z przeszkodami 3.200 mir.

Nietylko w NEW YORKU...
w LONDYNIE...

w PARYŻU...
ale i u nas kuchenka elektryczna staje eię niezbędnym przedmiotem 
każdego gospodarstwa domowego.
W czasie od 15. IV. do 80. V. wr. do każdej zakupionej kuchenki 
elektr. dodajemy

bezpłatnie komplet garnków
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO SA

K IN O  „PATRIĄ**
Przepiękny romans filmowy który wszystkich wzruszy i zachwyci

Jej kochany chłopiec
W roi. gł. VERA ZOR1NA i ADOLF MENJOU

Niebywały przepych wystawy, porywająca treśćl

KINO „ZAGŁĘBIE1
“ T o t i i i iy  film polski

ĘJ 8* o  s u  <##°0 €?#
K . J U N O S Z A -S T Ę P O W 5 M
stw o rzy ł trzy genialne m aski bohatera, w poz. roi.

Irena Malkiewicz, Domańska, Ćwiklińska, 
m T. Wiszniewska, F. Brodniewicz, A. Bredzisz

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

znowu ogólny faworyt Margas zawiódł wy 
g ra ł  K a ra p e t  K. K o śc isz ew sk ieg o  p o d  dż. 
W achowiakiem w 4 m. 03 sek. po zaciętej 
walce o 2 dł. 2. Margas. Tot. zw. 115 zł. 
m. 15 — 12 i 15 zł. porząd. 259 zł. za
10 zł.

W  trzeciej płaskiej 2.100 mtr. wygrał 
Debar L. Pawlaka pod clił. Łuniewskim w 
2 111. 23 sek. po walce wysyłany o 2 dł. 2. 
Talitha^ Tot. zw. 167 zł. m. 50 zł. i 19 zł. 
porząd. 1.139 zł. za 10 zł.

W  czwartej z płotami 2.400 mtr. znowu 
faworyci zawiedli — wygrał Holmes R. Bo 
gusławskiego pod chł. Budzyńskim w 2 m. 
54 sek. o 4 dł. 2. Algier. Tot. zw. 182 zł. 
Oi. 32 — 17 i 17 zł. porząd. 931 zł. za 
10 zł.

W  piątej płaskie sprzedażnej 1.800 mtr. 
Sirdaropol St. i F. H. Karlingerów pod j 
Dymkiem w 2 m 08 sek. 2. Okey — Tot. 
zw. 28 zł. m. 30—18 1 19 zł. porząd. 119 
zł. za 10 zł.

W szóstej płaskiej 1.600 mtr. wygrała 
Łasica L. J. bar. Kronenberga pod j. Rut 
kowsklm w 1 m. 48 sek. 2. Patrycja. Tot. 
w 86 zł. m. 18 ł 20 zł. porząd. 199 zł.

W siódmej płaskiej 1.800 mtr. wygrała 
Ruń II. M. Hrycyka pod j. Kondraciukiem 
w 2 m. 03 sek. 2. Borneo, Tot. zw. 33 zł. 
18— 17 i i 8 zł. Porząd. 325 zł. Następne wy 
śc’gi konne w niedzielę dnia 14 maja.

««flKffgo 99EKbE/%l
Czarująca LUIZA RAINER w roi1 
frywolnej lekkomyślnej kobietki 

w filmie:

ZONA LALKA
wg. głośnej sztuki f,Mile Frou-Frou“ 
w roli zdradzonego męża Melvyn 
Douglas w roli kochanka Robert 

Toung. Reż. Ryszard Thorpe. 
Początek I seansu o godz. 17.80 

w uiedzielę o godz. 15.30.

Kurs szybowcowy
W ORODŻCU

.W szkole szybowcowej w Grodżcu ko­
ło B ędzina rozpoczyna się w dniu 15 bm. 
k urs szybow nictw a kat. A. K andydaci pa 
siadający  zaśw iadczenie lekarsk ie zdolno 
śei do służby w pow ietrzu m ają  się zgło­
sić -yy tiurz-e cem entowni zakładów  «Sol- 
vay» w Grodżcu u inspektora p. S tach u r­
skiego o godz. 10 rano.

Oficerowie rezerwy
NA STRZELNICĘ

W  dniu 14 bm. (niedziela) o godz. 9 
rano  na stadionie PW . i W F. w Sosnow­
cu odbędzie się strzelan ie z broni m ało 
kalibrow ej członków Związku Oficerów 
Rezerwy koła  w Sosnowcu o m istrzo 
siwo koła. Zarząd koła ZOR. w Sosnow­
cu wzywa człcnków do ja k  najliczniejsz( 
go udziału.

PBOBHE OGŁOSZENIA
KUPNO l SPR ZED AŻ
DNIA 25 m aja  o godzinie 10-ej rano, na 
rynku  w Modrzejowie odbędzie się liey- 
tacy jn a  sprzedaż 7 koni policyjnych. 
S K L E P  kolonialny z lokalem  do odsta- 
p ienia. Powód — wyjazd. J a n in a  Nawro- 
towa, Siewierz, P iłsudskiego.
S K L E P galan tery jno -b ław atuy  do sprze­
dania w dobrym  punkcie. W iadom ość w 
a d m in is t r a c j i ._______ _________________ _
SPRZEDAM  dom, dwa place razem  lu t 
osobno. Cena i adres w adm in istrac ji. 
SPRZEDAM  12 m órg ziemi w powiecie 
m iechow skim , gm ina Kozłów, w ieś M ar­
cinowice. Zgłoszenia P io tr  Bilski, Zago­
rze k/Dąbrowy, K rakow ska 3.

R Ó Ż N E

SKRADZIONO świadectwo przem ysłow e 
III kategorii wydane przez I Urząd S k ar 
Iow y w Sosnowcu Nr. dz. 389 z dn. 23/X II 
38 r. na przenośny handel g a lan te rii na 
im ię K a jla  Z ylbersztajn .
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